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Królewskie Ogrody Botaniczne w Kew i Uniwersytet w Sztokholmie
przeprowadziły  badania  dotyczące  gatunków  roślin,  które
wyginęły w ciągu ostatnich 250 lat. Okazało się, że w stanie
dzikim wyginęło 571 gatunków. To dwukrotnie więcej niż w tym
samym  czasie  wyginęło  łącznie  ptaków,  ssaków  i  płazów.
Eksperci zauważyli też, że tempo zanikania gatunków roślin
jest nawet 500-krotnie szybsze niż naturalne ewolucyjne tempo
znikania gatunków.

Nesiota  elliptica  nie  występuje  już  w  swoim  naturalnym
środowisku
Podczas unikatowych, pierwszych w historii badań tego typu
skompilowano  bazę  gatunków  roślin,  jakie  wyginęły  w  ciągu
zaledwie ćwierci tysiąclecia. Naukowcy alarmują, że światowy
ekosystem zubożał o 571 gatunków roślin. Co więcej, okazało
się, że współczesna nauka nie miała pojęcia, iż tyle roślin
zniknęło. Okazało się to dopiero po tym, jak Rafael Govaertes
z  Kew  przejrzał  wszystkie  publikacje  naukowe  dotyczące
wyginięcia roślin w ciągu ostatnich 30 lat i na tej podstawie
stwierdził, że gatunków, które zniknęły, jest czterokrotnie
więcej niż dotychczas sądzono.

Zanikanie gatunków roślin jest znacznie mniej nagłaśniane niż
znikanie zwierząt. „Większość ludzi potrafi wymienić gatunek
ssaka czy ptaka, który wyginął w ostatnich wiekach. Niewiele
jednak  jest  w  stanie  wymienić  roślinę.  Nasze  studium  to
pierwszy przegląd wszystkich gatunków roślin, które wyginęły,
skąd wyginęły i jak szybko się to stało” – mówi profesor Aelys
M. Humphreys z Uniwersytetu w Sztokholmie.

Jak dowiadujemy się z obecnych badań, gatunki roślin zanikają
obecnie 500-krotnie szybciej niż zanikały zanim pojawił się
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człowiek.

Naukowcy odkryli, że najszybciej giną gatunki na wyspach, w
tropikach  oraz  na  niektórych  obszarach  basenu  Morza
Śródziemnego. Stwierdzono też, że najbardziej na wyginięcie
narażone są drzewa i krzewy o małym zasięgu geograficznym.

„Rośliny stanowią podstawę całego życia na Ziemi. Dostarczają
nam tlen do oddychania i pożywienie. Są szkieletem światowych
ekosystemów. Zanikanie roślin to zła wiadomość dla wszystkich
gatunków.  Dzięki  tym  badaniom  będziemy  w  stanie  lepiej
przewidywać  przyszłe  zagrożenie  dla  konkretnych  gatunków  i
będziemy mogli próbować im zapobiec. Dotyczy to również innych
organizmów. Miliony gatunków zależą od roślin. Zależy też od
nich los człowieka, zatem jeśli dowiemy się, które rośliny
mogą wyginąć w następnej kolejności, będziemy mogli wdrożyć
odpowiednie  programy  ochrony”  –  dodaje  doktor  Eimear  Nic
Lughadha z Kew.

Jedną  z  roślin,  która  już  nie  występuje  na  Ziemi  jest
chilijskie  drzewo  sandałowe  („Santalum  fernandezianum”).
Gatunek ten rósł na archipelagu Juan Fernandez. Od około roku
1624 był masowo wycinany, by pozyskać pachnące drewno. Do
końca XIX wieku z wysp zniknęła większość tych drzew. Ostatnie
chilijskie drzewo sandałowe sfotografowano 28 sierpnia 1908
roku na wyspie Robinson Crusoe. Od tego czasu nikt nie widział
chilijskiego drzewa sandałowego.

Inną  zniszczoną  przez  człowieka  rośliną  jest  „Thismia
americana”. Ten niezwykły organizm został odkryty na mokradła
w  pobliżu  Chicago.  Nie  posiadał  on  liści,  a  nad  ziemią
widoczne były tylko kwiaty. Gatunek odkryto w 1912 roku, a już
pięć lat później został całkowicie zniszczony.

Z kolei na Wyspie Świętej Heleny odkryto w 1805 roku rodzimy
gatunek  oliwki,  „Nesiota  elliptica”.  Mimo,  że  ludzie
zniszczyli większość roślinności na wyspie, to ostatnie stare
drzewo oliwne przetrwało tam do 1994 roku. Naukowcom z Kew



udało  się  pobrać  jego  szczepki  zanim  uschło.  Był  to
jednocześnie jedyny przedstawiciel rodzaju „Nesiota” – zatem
od  2003  roku  rodzaj  ten  nie  występuje  na  Ziemi  w  stanie
dzikim.

Są jednak i pozytywne wieści z powyższych badań. Okazało się
bowiem, że 430 gatunków, które niegdyś uważano za wymarłe,
zostało ponownie odkrytych. Najczęściej jednak oznacza to, że
znaleziono kilka ostatnich osobników, a 90% nowo odkrytych
gatunków jest na skraju wyginięcia.

Takim  ponownie  odkrytym  gatunkiem  jest  krokus  chilijski,
„Tecophilaea cyanocrocus”. To endemiczny gatunek występujący
na wzgórzach otaczających stolicę kraju, Santiago. W czasach
wiktoriańskich był bardzo popularny. Masowo wykopywano więc te
rośliny i trafiały one do brytyjskich ogrodów. W latach 50.
uznano, że z powodu nadmiernej eksploatacji i wyjadania przez
zwierzęta hodowlane krokus wyginął. Jednak w 2001 roku, po
wieloletnich poszukiwaniach, udało się go odnaleźć. Ostatnim
miejscem jego występowania w stanie naturalnym jest prywatny
teren na południe od Santiago. Obecnie niewielka populacja
jest  chroniona  przed  zwierzętami  hodowlanymi,  a  gatunek,
uznano z krytycznie zagrożony.
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